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W ychodzi w  K rakow ie
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1* I z c> d p ł a t  a
p rzy jm uje  się w biurze Kxpcdyeyi C/.ASC p rzy  rogu S zcze­

pańskiej uiicy Nr. 369.
P ieniądze p rz e sy ła ją  sie b ezp ła tn ie  poczta w p ro s t  do b iura 

Expedycvi C zasu w y raz iw sz y  na kopercie: P re n u m e r a c y jn e  
p ie n ią d ze

K raków  3 i lipca. W  dniu wczorajszym J. E. 
feldmarszałek leitnant Legeditsch w ręczył w gma­
chu gubernialnynt wielki medal zasługi cywilnej 
panuW endlandt maszyniście przy kolei tutejszej, 
również tabakierkę złota z ces. król. cylrą 
w brylantach, panu Rosenbaum, inżynierowi en 
chef kolei górno-szląskiej. Z  tego powodu J . E. 
feldmarszałek daw ał obiad w hotelu Fidlera, na 
który zaproszone były wyżej wzmiankowane 
osoby oraz inni urzędnicy kolei żelaznej.

— Dzisiaj przybył do Krakowa feldm. leit. 
Fuchner z Siedmiogrodu.

W arszaw a  " 9  lipca. W czoraj o godz. 6(ej 
wiczorem, przystąpiono do wyprowadzenia zwłok 
z kaplic} XX. Reformatów, na smętarz Powąz­
kowski, ś. p. Aleksandra Rożnieckiego, jenerała  
jazdy i członka Rady państwa departamentu 
spraw Królestwa Polskiego. Liczne konwenta 
poprzedzały wspaniały karaw an, na którym potl 
baltlakinem złożoną była trumna z ciałem zmar­
łego. Exportowat" JW . J  ksiądz Białobrzeski, 
prałat scholastyk metropolitalny warszawski. 
Duchowieństwo poprzedzali oficerowie niosący 
na pasowych wezgłowiach ordery: św. W łodzi­
mierza kl. 1, św. Aleksandra Xewskiego z brylan­
tami Orła białego, ś. Anny kl. lej z brylantami, 
ś. Stanisław a kl. le j , krzyż komandorski Y irtu ti 
m ilita ri, znak honor, wojskowy nieskazitelnej 
s łu ż b y  z a  lat XLV1, order pruski Orła czer­
wonego kl. le j, krzyż oficerski orderu francu­
skiego ltmii honorowej i krzyż kawalerski ko­
ron"żelaznej. Za trumną prócz rodziny, po­
stępowało cztery szwadrony kawaler} i i sześt 
armat. Paradą pogrzebową dowodził JW . jen. 
lejtnant tle W itte. Onegdaj i wczoraj odpraw ine 
bvły tusze święte przy ołtarzach kaplicy, gdzie 
były wystawione zwłoki. Zm arły ży ł lal 78.

. Dnia £8  lipca. X. Pan, o godz. 8mej rano,
na polach Powązkowskich, odbył przegląd 2giej 
i 3ciej grenadyerskiej, oraz 7 mej lekkiej kawa­
leryjskiej dywizyi zarty leryą lejb-gwardyi puł­
ku kozaków, czarnomorskiego dywizyonu, lejb—

TLA TR  N ARODOW Y.

H ra b ia  Kr- S k a r b e k ,  znan y  ekonom ista polityczny, znany 
z kilku rom ansów , a m ianow icie z dowcipnie napis&nyeil pa­
m iętników  Hegclnsti, pisze także  kom edyje i d ram atu . Owóż 
kiedy afisz o g ło s ił  n am . m n ę  B a n d y ty  d ram at jeg o  p i ó r a — 
pom yśleliśm y sobie: zobacz}m y nareszc ie  na naszej scenie 
p łód  li te ra ta !  dzieło głębiej pom yślane! OWoc ,vv^(;j p0j mo- 

w auój sz tu k i! W  niedzielę tedy odegrano ten d ra m a t: tre ść  
onego mniej wiecej ta k a :  Młoda z w yższego  stanu  panienka 
zak o ch a ła  sie w lordzie angielskim  -  tym czasem  ten lord  

b y ł to o sław io n y  bandyta t r a - b i a ' ° '0f •'!** " y  chow ana
w  n a jsu ro w szy ch  zasad ach  m oralności « re lig u , u m arłab y  na

■ ■ i k.«,K-ta* T ym czasem  ju z  w  p i e r w -w spom nienie zw iązku  z b a n d y ty  i
nzyin akcie dow iadujem y s ie , kto je s t  ow m niem any lo.U.
k tó ry  paune m łoda za ra z  po ślubie np iow adza g . i tani
. ■ • i ■ ' • i -• :i, i zm uszac a b y s ta -k a z e  sie  n a p a d a ć  sw oim rozbó jn ik o m .  1 - c

e . Unie m ow adzona nic—n ą ł  na ich czele. In try g a  ta  niezgrabnie |
. • a i ■ dopi er o w  k o n -

m o zc  je s z c z e  oczu  o tw o r z y ć  biednej I n a t J i j  ■
c u . kiedy pan m ałżonek  sam  w  ucho jć j krzyczy .1 
t 'ra -P ia v o lo — dopiero — M a ry ja  tru je  sie , z a o p a t r z o n a  w e 
szeczke z truc izną , na  p rz y p a d e k .'g d y b y  je j m ęża miano po 
sądzić  że rozbójnikom  d o w o d z ił!— M dły ten u tw ór przeko 

n a ł  nas, że i literaci m ają  ciiwile ciężkiego s n u . ale nieho- 
m ery czn eg o , bo i  ten  sen  je szczeb y  im zaszczy t p r z y n o s i !  

Do tego dodać trzeba , że lubo g ra  ak to rów  nic n ieu ję ła  d ra ­
m a to w i, w szelako  w kilku m iejscach jeszcze  bardziej u ezy -

gwardyi dońsko - konnej artylervi i atamańskiego 
pułku kozaków.

AlISTRYA.
W iedeń 30  lipca. ( t eat ru u-ojny.j W e­

dług nadeszłych dzisiaj urzędowych raportów 
dywizya konnicy feldm. barona Bcchtold zajęła 
26  b. m. miasto Keczkcmel skatl armia węgier­
ska w sile około 4 0 .0 0 0  ludzi z 48  działami 
pod dowództwem Perczla poprzednio ustąpiła 
ku Felegyhaza; deputacya z miasta w yszła na­
przeciwko dywizyi Bcchtold dla okazania swo­
ich lojalnych uczuć. Nazajutrz przybył tam­
że feldm. bar. Havnau z głów na, kwatera.

* c  c

*— W edług prywatnych doniesień ksiażę5P as- 
kiewicz w yruszył z główna armią rosyjska 
z Gyongyós i 5J7go b. m. przeszedł Cissę. Tym 
sposobem rzucił się między korpus Gorgeya a 
armią pod Szegedynem skoncentrow aną.

Wiadomości z Zemunia (Semlin) dochodzą 
do dnia 27  iipca. Obawiano się tam ciągle na­
jazdu W ęgrów. Mieszkańcy wyprawiali swoją 
własność ruchoma do Belgradu. W s z a k ż e  o -

C *=*

bawa ta zdaje się być: bezzasadną, gdyż pomoc 
jest niedaleka. Ban zajmuje silne stanowisko pod 
Kuma, a jen. Kniezanin pod Willowem codzien­
nie świetne stacza potyczki z Madziarami. S24go 
mianowicie powstańcy uderzyli z przemagającą 
s iłą  na oszańcowany obóz Kniczanina, lecz ten
zmusił ich do odwrotu.

P ie r w s z a  kolum na c. k. k o rp u su  feldm . C lam - 
G a lla s ,  k tó ry  p rz e z  fi tygodn i o b o z o w a ł m ięd zy
Czerneczem a Turnu-Sewerińem w W ołoszczy- 
znie, przybyła do Kronsztadu i3go lipca, dru­
ga l4go, trzecia i ostatnia logo t. m. Chociaż 
zamiarem feldm. było aby wojsko jego strudzone 
forsownemi marszami jakiś czas w ypoczęło, to 
przecież pierwsza kolumna musiała zaraz wy­
ruszyć w pochód z powodu, iz znaczna siła  po­
wstańców Szeklerskich zebrała się pod Ho- 
romsek. (Gaz. W ied.)

Listy prywatne z głównej kw atery w Kecz- 
kemet donoszą, że w dzień przed wkroczeniem 
armii cesarskiej znajdowali się tamże jeszcze

c z y n iła  go, już  niepowiem nieznośnym . a ]e śm iesznym . I tak : 

Owa se ren a d a  w ypraw iona przez w ieśniaków , p rzypom inają­
ca ja k  ra z  beczenie dziadów na o d p u sta ch . dow iodła z a r a ­
zem, ja k ie  m ożem y m ie ć j nadzieje o zaprow adzen iu  O pery 
w K rakow ie; a  lubo M aryja n a z w a ła  j ą ,  ja k b y  na  iro n ie . 
w d z ię c z n ą  m e lo d y ją . w idzowie p rzecież niemogli sie w s trz y ­
mać od śm iechu , i od bardzo dw óznacznego braw o, llru g i 
pocieszny epizod z d a rz y ł  się p rzy  końcu w patetycznym  m o­
mencie o trucia  sie M ary i: Kiedy 1‘ra-D iavo lo  chce j ą  upro­
w adzać z domu Z bira , k iedy każd a  chw ila  dlań d ro g ą , fla­
szce/, k a  z truc izną  z a p a d ła  gdzieś -  g łęboko  — i M arya  n ie -  
m o ż e  jć j w ydobyć; w ydobyw szy, ko reczk a  niem oże odetkać — 
tym czasem  niecierpliw y bandyta stoi nad n ią , widzi co robi — i 

czeka  — póki sie n ieo tru je! Drobny ten im p e d im e n t S p raw ił 
pocieszny w idok -  i szkoda w ie lka , gdyż panna C he łm ieka  
g ra ją c a  ro le M a ry i, o k a z a ła  się w scenach  g w a łto w n y ch  
w zru sze ń  w cale  dobrą ak to rką , i nieledw o g rą  sw o ją  u trz y ­
m a ła  c a ła  sz tukę  W y w o łan o  ją - te z  n ieszczędząc w ciągu

C C » t

oklasków .
W c z o ra j m ieliśm y widow isko nadzw yczajne.... ale nie. że­

by coś nadzw yczajnego  by ło  widzieć i s ły s z e ć ;  bynajm niej—

nadzw yczajne  ty lko , bo dane w dzicn n iezw y k ły , na  żądanie 
W ojskowych. B y ły  to dwie K om cdy jo -Q pery : P a te n ę  y r z e -  

* %  i T a liz m a n .  Obiedwic ubaw iły  publiczność. Królem  sc e -  
by f  Pan L tnkow sk is ta k  w roli G erard  ja k  O b e rż y s ty — 

W yborny; — uśm iali sic w s z y sc y — * cel w ieczo ru  osiągnięty . 
Z au w aża liśm y  ty lko  iż pp. a r ty śc i ilekroć  w y s t.p u ją  w ro -

•’izyjmujij s i ę
O G Ł O S Z E N I A .  rozpraw y, o d e zw y  w sz e lk ie g o  rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literackie, k s ięg a rsk ie , h an d low e, p r z em y sło w e , 

ro ln icze itp.
LWIADpMlENlA tyczące sie sprzedamy, kupna, dzierżaw  itp.

Za opl-ała
od w ie rsza  petvtow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 

g ro szy  następne po 3 groszy.
L i s t y

n ie  fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s i e . w y jąw szy  0(| s ta ły c h  
lub znanych  korespondentów .

N um er pojedynczy kosztu je 8  grosz}-__________

ze swojemi korpusami Perczel i W ysocki, lecz 
na wiadomość o zbliżaniu się armii ustąpili do 
Szegedynu, gdzie zdaje się przygotowywać sta­
nowcza walka.

— /  Preszburga donoszą, że pod Waitzen 
ukazują się oddziały węgierskich partyzantów, 
w skutku czego wyprawiono tam oddział pie­
chot} rosyjskiej.

Pod Bitske na gościńcu z Wiednia do Bu­
dy pluton huzarów zatrzym ał c. k. szybkow óz 
pocztowy, zabrał 6 0 0 0  z łr. w papierach i kon­
duktora w raz z towarzyszącym mu urzędnikiem. •  Ć *  c
w ziął do niewoli. Przed kilkoma dniami o- 
około stu huzarów z 4ma działami zrobiło wy­
cieczkę z Komarna do Dotis skąd uw ieźli z so­
bą pozostawionych tam ranny ch W ęgrów i  ma­
ły  zapas amunicyi.

Korespondent austryacki donosi z Ko- 
marna, że wydano tamże rozporządzenie, aby 
mieszkańcy niebędący w stanie zaopatrzyć się 
w żywność na 3 do 4ch miesięcy, twierdzę o— 
opuścili. Załoga tamtejsza ma się składać z 
SfO .O O O  wojska, na dwa korpusy podzielonego. 
Obadwa zostają pod dowództwem Klapki; ko- 
mendantein twierdzy jest niejaki Aschermann.

— Lloyd  donosi z Pesztu SJ8 lipca: „Wczo­
raj przybyła tu tylna straż korpusu feldmar­
szałka Schlicka, która także wkrótce odejdzie 
do armii. Wojsko to prow adziło ze sobą w ielkie 
beczki napełnione wodą, a pioniery zaopatrzo­
ne były we wszystkie narzędzia do wiercenia 
studni, na przypadek gdyby w odludnych ste­
pach zaszła tego potrzeba. — Trudnem jest do 
uwierzenia, z jakim uporem ludzie prości za­
chowują banknoty Koszuta, a jeszcze trudnięj- 
szem do pojęcia, że są jeszcze kupcy, którzy 
pomimo najsurowszego zakazu takowe za 50"/„ 
agio zakupują. Temu-to przypisać należy, iż 
ceny żywności w ostatnich dniach do bezprzy­
kładnej doszły wysokości. I tak np. para gęsi 
kosztuje ó do 6ciu z łr. m. k. Wieśniak bowiem 
tak rozumuje: banknotów Koszuta przyjmować 
mi niewoliło, austryackich brać nieclicę, wolę

lach w o jsk o w y ch , nieum ieją p rzy b rać  c h a ra k te ru  żadnego 

w o jsk a ; po ich ruchach , zacięciu, m ożnaby w nosić że spadli 
z k siężyca . V przecież, jeże li ju ż  niem a dla nich w zoru  u - 
ł a n a  polskiego naw et w trad y cy i — m ają  dtca  w zory  ż y w e . 
dw a ty p y  n iew y cze rp an e , lak  różne od sieb ie , tak  pełne 
c h a ra k te ru , k tó re , byle n icsk ary k a tu ro w ac . możnaby podnieść 

do w ysokiej kom iki. W  kom edyjach gdzie ja k a ś  tam  m iło ­
sna in try g a  c.it a  tre ść  s ta n o w i, nienalcży zw ażać  na ko lo­
r y t  m ie js c o w y  — i chcieć żeby te lub owe figury  koniecznie 
w y g lą d a ły  z f ra n c u sk a  lub an g ie lska; — tu głów nie chodzi.
żeby p rzedstaw iona f ig u ra , m ogła  nam  przypom inać kogoś.

,'e w T a liz m a n ieco znam y. D la teg o -też  w czora jsi oficerowi
niewierny do j a k i e g o  k ra ju  i do jak ie j au należeć  mogli.

R eszle  w idow iska z a ję ły  tance Tu musimy' podziw iać

pannę C hełm icką -  nie ja k o  baletn iczkę -  ale jak o  a r ty s tk ę  
p e łn a  najgorliw szych  chęci zabaw ien ia  publiczności a pi ży ­

tem  n iezm ordow aną; mogącą, g rać  rolę doso d łu „ ą  i dość 
tru d n a  i znow u w ystąp ić  aż po dwa razy  w nr ec ie . i w y ­
sk u b ać  Sie w m ęczącym  tańcu S t y r y j s k i m  do upadłego. -  
Niem a ja k  uskrzyd lona m ł o d o ś ć ;  " s z y s tk o  z Slebie zrobić 

potrafi! -______ _

(Antoni. K onckiJ . D o n o s z ą  z L izbony , iż k ró low a im ano- 
w a ła  sław  nego fortepm m stę A ntoniego K onckiego , p rzeb y ­

w ającego o b e c n i e  w L izbonie , k aw ale rem  orderu  Poczęcia  
V i l l a v i c i o s a .  011 p ie rw szy m  z a rty s tó w  m ający zaszczy t
i.yć c z ł o n k i e m  tego orderu
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więc zatrzymać mój dobytek dla siebie i lep­
szych oczekiwać czasów. Łatwo sobie wysta­
wie, jak  na tem mieszczanie wychodzą.

— W  tych dniach aresztowano tu hr. Raday, 
a wczoraj lir. Jerzego Karoly w dobrach jego 
Csurgo; z drugiej strony mówią, że kilku więź­
niom powiodło się umknąć z tutejszego ratusza.

(^Kwestya pokoju z  Sardyn ia .)  Podana wczo­
raj wiadomość, iż baron Metzburg przybył tu 
z Medyolanu dla przedstawienia warunków po­
koju z Sardynią do ratyfikacyi gabinetu, była 
przedwczesną. Maron Metzburg przybył rze­
czywiście w  tym interesie, lecz tylko w celu 
przedstawienia pewnych punktów przedugod- 
nycli do powtórnego zbadania lub zmodyfiko­
wania.

Dowiadujemy się w  tej mierze następujących 
szozegółów: P. Rruck p rzysła ł lu traktat nie- 
podpisany przez siebie, trzeba go zatem uwa­
żać raczej za projekt: pan Mruck chciał bo­
wiem otrzymać do tego pełnomocnictwo od mi- 
nisteryum, przez co nowa następuje zwłoka, 
tem przykrzejsza, iż ostatnie dyskusje" w  par­
lamencie angielskim mogą wywrzeć wpływ nie­
pomyślny na stosunki państwa tak na w e\\ nątiz 
jak i na zewnątrz. Ogólna suma wynagrodzenia 
za koszta, wynosi 78  milionów lirów (fran­
ków ), które Sardynia w ypłaci w dewizach na 
wielkie stolice europejskie wystawić się mających.

Sardynia żąda z swej strony zupełnej am­
nesty! dla iombardzkich nobili, lecz zapewniają, 
że ten punkt będzie przedmiotem osobnych ukła­
dów i niestanie na przeszkodzie stanowczemu 
zawarciu pokoju.

N I E M C Y .
Berlin 29  lipca. ( Wiadomości bieżące). 0 -  

fwarcie Izb nastąpi 7go sierp., lecz wspólnego 
posiedzenia i mowy tronowej nie będzie. Pierw­
sza Izba zgromadzi s i ę  n a  proste w e z w  a n i e  p r e ­
z y d e n t a ,  drugą zagai ministeryum. Nie będzie
więc i rozpraw nad adresem, które zwykle tak 
wiele zabierają czasu.

( Spraw a niem iecka). Gazeta mnichowska za­
wiera półurzędowy artykuł rzucający pewne 
światło na rezultaty misyi pana von der Pford- 
ten do W iednia i Berlina. W edług osnowy tego 
artykułu głównem zadaniem Bawaryi było za­
pobieżenie przygotowującemu się zerwaniu Pius 
z A ustryą, które stałoby się główną trudnością 
rozwiązania kwesty i niemieckiej konstytucyi. Bez­
pośrednie niebezpieczeństwo stąd powstało, że 
Prusy przestały uznawać władzę centralną, i 
same chciały stanąć w jej miejsce. W  ten spo 
sób związek niemiecki byłby dc facto rozwią­
zany, a nadto kwestya konstytucyi wystawiona 
byłaby na niebezpieczeństwo obcej interwencyi, 
gdyż traktaty 1815 r. są podstawą systematu 
państw erupejskich. Chodziło więc o to , aby 
się porozumieć o tymczasową w ładzę centralną 
mającą zastąpić miejsce obecnej. W  tym celu 
zaw iązały się w  Berlinie układy między repre­
zentantami A u str y i ,  Prus i Baw aryi, na których 
ze strony Austryi następne przedstawione były 
propozycje: „Austrya i Prusy mają natychmiast 
objąć wspólnie kierunek spraw niemieckich, in- 
nym zaś rządom pozostawić wolność wybrania 
trzeciego członka do w ładzy centralnej lub u- 
pełnomocnienia dwóch tych mocarstw na czas 
ograniczonj. Prusy miały oświadczyć, czyli na 
ten cel wyznaczą królewskiego księcia lub in­
nego męża stanu? Austrya zaś poszłaby za ich 
przykładem. Nakoniec miały również Prusy w y­
znaczyć miejsce na rezydencyą w ładzy central­
nej." Bawarya przyjęła te wnioski i zrzekła 
się wyboru 3go członka a tein samem wszel­
kiego udziału we w ładzy centralnej. Prusy 
wszakże wzbraniały się przyjąć ich a nawet

stanowczą odpowiedź czyniły zależną od wy_ 
raźnego oświadczenia Austryi: iż niema nic do 
zarzucenia przeciwko przeprowadzeniu wNiem- 
czcch berlińskiego projektu konstytucyi i że (a- 
kowy uważa za zgodny z traktatami związko- 
wemi 1815 r. Austrya tego oświadczenia nie 
z łożyła  i złożyć nie m ogła, przez nic bowiem 
orzekłaby własne wykluczenie z Niemiec i roz­
wiązanie niemieckiego związku. Na tem ukła­
dy ustne przerwane zostały żadnego nicotrzy- 
mawszy skutku; a Prusy oświadczyły, iż chcą 
je  dalej prowadzić na drodze not dyplomatycz- 
nych. — Tak więc Niemcy nie mają już punktu 
zjednoczenia, gdyż Prusy przestały uznawać 
w ładzę centralną, a ku zaprowadzeniu nowej 
k ładą niewykonalne warunki. Skutki tego wi­
doczne już są w zaw arciu sojuszu z Danią.

Austrya nie może się wdawać w szczegóło­
we kweslye stanowczego ukonstytuowania Nie­
miec, dopóki nieprzywróci w państwie sweni 
pokoju; lecz już nateraz tyle jest pewnego, że 
i ona chce reprezentacji ludowej i tylko inny 
system wyborów przedstawia jak  frankfurtski i 
berliński projekt konstytucji. Bawarya z swej 
strony wcale nierada aby Niemcy w strzymywa­
ły  dzieło swojej konstytucyi lak długo, dopó- 
kiby Austrya nie mogła czynnego brać w* niom 
udziału : lecz skąd ińąd dopuścić nie może, aby 
przyszły udział Austryi miał się stać niepodo­
bnym i abj Niemcy tym sposobem zostały roz­
dwojone. Tem Zaś koniec/niej przj’ tem obsta­
wać musi, że te właśnie rozporządzenia ber­
lińskiego projektu konstytucji, które zdają się 
wykluczać Austryą na zaw sz e , rów nież dla Ba­
waryi szkodliwemi się wydają itd. (Osld. Post. )

P oznali 2 8  lipca. (  W ybory.) W czoraj odbyły 
się wybory deputowanych. Z  kandydatów pol­
skich wybrani zostali o ile dotąd wiadomo pp.

*
K a r o l  L i b e l t ,  Ł o n c z y ń s k i , d w ó c h  Ż ó ł t o w s k i c h ,
Kajetan Morawski szambelan Stablewski, pro­
fessor Janiszew ski, Żyehlinski, Lisiecki, Jan 
Palacz i Krauthofer-Krolowski. W samj m Po­
znaniu wybór padł na trzech Niemców miano­
wicie pp. HotFineyer w łaściciela ziemskiego, Hirseh 
radzcę policyjnego i Knorr prezesa municypal- 
ności. W  Rawiczu wybrano landrata v. Roder 
z Ostrowa większością 241  głosów przeciwko 
2 3 0  które otrzymał p. Henryk Wodzicki.

F ra n k fu r t 27  lipca. ( Wiadomości bieżące). 
Niema juz prawie wątpliwości, ze arcyksiąże 
wielkorządca wróci do Frankfurtu ; kontrakt mie­
szkalny w hotelu, który tu zajmował, przedłużo­
ny został świeżo na rok cały. Zapowiadają po­
wrót Wielkorządzcy na dzień 26  sierp. Jedno­
cześnie ma przybyć do Frankfurtu skoncentro 
wany teraz wVoralbergu korpus księcia S zw ar- 
zenberga w sile 8  do 10 ,0 0 0  ludzi.

— Książe pruski który miał w tych dniach 
wrócić do Berlina wyjechał wczoraj z zamku 
Favorite do Freiburga w Bryzgowii.

-—Ogólna u. a uwięzionych w Rasztatt żo ł­
nierzy i ochotników, którzy załogę tamtejszą 
składali, wynosi 5 1 3 0  ludzi. Między uwięzio­
nymi są: komendant twierdzy Tiodemann, d j -  
ktator W erner, Annecke, b. major badeński B‘c-  
denfeld, K orw in-W ierzbicki, dowódzca legii 
szwajcarskiej Boning, O r.W elcker, oraz wszy­
scy prawie ochotnicy szwajcarskiej ' polskiej 
legii.

— Mówią że król bawarski w  podróży swej 
przez Szwabią juiał kilkogodzinną konferencją 
z królem wirtemberskim w Kostniej', dokąd przy­
był rów nież pewien w y s ł a n n i k  austryacki z Bre- 
gencyi. Jeśli się ta pogłoska sprawdzi, to wśród 
obecnycli stosunków nie małej jest wagi.

f r a n c y a .
P a ry ż  2 6  lipca. (^Dzisiejsze posiedzenie

prawodawczego '/'gromadzenia.) Na początku 
sessyi toczyły się dość długo spory o wybór 
Clary, którego współzawodnikiem był German 
Sarrut. Zgromadzenie większością 3 9 0  gło 
sów przeciw 136 zatwierdziło wybór i Clary 
został uznany reprezentantem. Botem zgroma­
dzenie przychylając się do wniosku komissyi, 
udzieliło rządowi nadzwyczajny kredyt wr ilo­
ści 5 0 0 ,0 0 0  IV. celem wspomożenia dobroczyn­
nych zakładów. Następnie Joigneau* wystąpił 
z interpelacją. Obwiniał on ministra spraw' 
wewnętrznych, że niedozwolił, aby zwłoki re­
prezentanta James Demontry były z należytą 
czcią pochowane w Dijon. Dufaure odpowie­
dz ia ł, że miejscowe władze nie sprzeciwiały 
się obrządkom religijnym lecz nie mogły dopu­
ścić politycznej dem onstracji, którą demokraci 
pod pozorem pogrzebu chcieli urządzić. Zgro­
madzenie wysłuchawszy odpowiedzi ministra, 
przeszło do porządku dziennego. Reszta posie­
dzenia upłynęła na rozprawach nad prawem dru- 
kowem. Proponowane przez rozmaitych człon­
ków poprawki zostały odrzucone i prawo aż 
do art. 5. włącznie zatwierdzone. Jednakże 
przy głosowaniu nad poprawką Pascala Duprat 
nader ważny p o ja w i ł  się wypadek. Za popraw ­
ka ośw iadczyło się 2 14 członków, przeciw 240:

c . . .
s ta d  wnosić należy, i/ dotychczasowa wiek-

c  "  - *

szość sejmowa rozpada się na części, a opozy­
c ja  zaczyna przybierać groźna postawę. Dzi­
siejsze posiedzenie jednern jeszcze pamiętne jest 
w ydarzeniem. Dufougerais podając imieniem łe- 
gitymistów swoją poprawkę ganił publicznie nie 
tylko Rzeczpospolitą ale rew olucją lipcową i 
monarchią Filipa. Zarzuty swe zw rócił w  szcze­
gólności do Thiersa trafną czyniąc uw agę, iż 
dawny ten minister obw inia socjalistów o brak 
środków do polepszenia bytu ludzkości a sam 
n i c  n i e  p r z e d s t a w i a ,  ż a d n e g o  nie tworzy syste­
matu, żadnych nie podaje sposobów na zagoje­
nie ran społeczeństwa. Po raz pierwszy to od 
rewolucji lutego legiljmiści rzucili rękawicę 
wszystkim innym politycznym odcieniom a dzien­
niki sprawie Burbohów poświęcone coraz otw ar- 
ciej rozwijają swe zasady winiąc o zdradę Fal- 
lou va, Berryera oraz wszystkich, którzy nie dość 
jawnie i szjbko dążą do osadzenia na tronie 
Henryka V.

W wydziałach Zgromadzenia rozbierano dzi­
siaj projekt d prawa dotyczący nagrobku ce­
sarza Napoleona. Pan Michel z Bourges doma­
g a ł się , żeby zwłoki Napoleona były wyjęte 
z kościoła Inwalidów i przeniesione na najbliż­
szy smętarz chąc tym sposobem strasznego wro­
ga równości przymusić do zrównania sic po śmier­
ci z massą ludu, którą za żj7cia pogardzał. Ła­
two się domyśleć jakiego przyjęcia doznał ten 
wniosek.

Na żądanie reprezentantów parj zkich wydzia­
ły  Zgromadzenia przychylają się do prośbj ad­
ministratorów wielkiej opery i wnoszą o udzie­
lenie im zasiłku w ilości 2 5 0 ,0 0 0  (r. Na ża -

C

danie W iktora Hugo i innym teatrom paryzkim 
stosowne mają być udzielone zapomogi.

( Wiadomości bieżące.) Wiadomo że kom is- 
•sya urlopów zezw ala  nu zaw ieszenie obrad sej­
m owych. Odilou-Barrot dow odził przed kom is- 
syą  konieczności tego środka, ośw iadczając, iż 
ministeryum poczyta uchw ałę jaka w  tej mierze 
zapadnie jako wotum zaufania lub przeciwnie. 
Tow arzystw o Rady Stanu zamyśla popierać w  * 
tej kw estyi ministeryum, lecz znaczna część  le -  
gitym istów przyłączy się na ten raz do opozy­
c ji. Z resztą  obrady nie będą m ogły być za­
w ieszone 13 sierpnia, jak tego domaga się ko­
ni iss ja , gdyż do tej pory nie ukończy się śledz­
two w  spraw ie 13go czerw ca a zgromadzenie
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przed odroczeniem swych posiedzeń musi polecić 
wysokiemu sądow i narodowemu, aby uwzględnił 
zaskarżenie urzędu publicznego. Mówią w ięc, 
że Izba dopiero 1 W rześnia się rozejdzie. Po­
w iadają, że Passy minister skarbu oświadczył 
przed komissyą budżetu, iż przewidziane na 
rok 1850 wydatki są dostatecznie pokryte zw y- 
czajnemi dochodami. Z tych więc powodów7 
rząd nie będzie zaciągał nowej pożyczki. Roz- 
chodzi się pogłoska, iż minislcryum ulegnie cząst­
kowej zmianie. Wedle tej wieści Lanjuinais i 
Bufaure wystąpią z gabinetu, Leon de Maleville 
weźmie napowrót udział w7 kierunku spraw pu­
blicznych a Leon Faucher jako tajemny doradz- 
ca będzie w pływ ał na postanowienia rządu.

W czoraj w wieczór było wielkie polityczne 
zebranie u jenerała  Cavaignaca. W szyscy przy­
jaciele konstytucyi znajdowali się na tym wie­
czorze. Powodem tej schadzki miało być przy­
szłe rozwiązanie sejmu. Wiele miast zna­
czniejszych przysłało zaproszenie do prezydenta 
Rzeczypospolitej, żeby je  raczył na wiedzić. P re­
zydent wyjedzie w7 niedzielę rano ( to jest 2!) 
lipca) i zwiedzi Tours, Angers, Nantes, Sau- 
mur itd.

— 27 lipca. [D zisiejsze posiedzenie Zgro­
m adzenia prawodawczego). Prezydujący odczy­
ta ł list p. Arnaud, w7 którym tenże domaga się 
w yznaczenia dnia na interpellacye ministra spraw7 
zagr. względem kwestyi rzymskiej. P. de To- 
cqueville oświadcza iż chociaż był uprzedzam 
od p. Arnaud, zmuszony jednakże jest powie­
dzieć to co już dawniej by ł powiedział że w tym 
stanie rzeczy w jakim się znajdują sprawy rzj ni­
skie, w chwili rozpoczętych negocyacyj, wszel­
kie dyskussye mogłyby tylko odwdeść od za­
mierzonego celu. Mimo to Zgromadzenie wy­
znacza termin interpelacji na d. (5ty sierpnia. 
W dalszym ciągu rozpraw nad projektem prawa 
<• druku prezydujący odezjta ł art. 7  którj7 sta­
n o w i że w s z y s tk ie  p ism a tra k tu ją ce  w  p rzed m io ­
c ie  polityki lub ekonomii socj7alnćj a nieprzeclio- 
dzac dziesięciu arkuszy druku, będą złożone na 
21  godzin przed wydaniem w biurze prokura­
tora , przyczem wydawca doniesie o odbitej ilo­
ści egzemplarz}7 i z deklaracji swojej pokwito­
wanym zostanie. Przestępujący to prawo ska­
zani będą przez trybunał policyi popraw czej na 
100—5 0 0  fr. kary7 pieniężnej. PP. Em. Leroux 
i Nettement przedstawiają artykuł dodatkowy 
którj czyniąc wyjątek z art. 6 i 7 stanowi iż 
od pow yższego rozporządzenia wolnemi będącyr- 
kularze dotyczące w yborów ale jedynie na 15 
dni przed wyborami i w  okręgu departamentu. 
Przeciw tej propozycji w ystąpił pan Odillon 
Barrot a twierdząc ze Zgromadzenie przj ję- 
ciem tej poprawki podałoby kraj na niebezpie­
czeństwo od którego rząd obecnem prawem chciał 
gn zasłonić, zwraca uwagę że właśnie czas 
wybory poprzedzając} jest najniebezpieczniejszy 
że otwiera sposobną pmę do w szystkich zamę­
tów socjalnych i politycznych, d |a te.g0 w jęC 
rząd przez jego usta wnosi odrzucenie tej po­
prawki. Mimo uwagi p. Leroux że roznoszący 
lub wydający cyrkularne polityczne podlegają 
surowości praw a osobnym artykułem zastrzeżo- 
neno Zgromadzenie większością 243  głosów 
przeciw 198 wspomnioną poprawkę odrzuciło. 
W szystkie następne artykuły przyj ę tern i zostały 
prawie bez dyskussyi, poprawki jakie zamiesz­
czono są obostrzające, całość projektu została 
zatwierdzoną większością 4 0 0  głosów przeciw 
140. Jednem słowem można powiedzieć że nie 
mówiąc już o zupełnej cenzurze niepodobna było 
wydać surowszego prawa nad to które dzisiaj 
przyjęło Zgromadzenie prawodawcze Rzpltej 
francuskiej.

P. B ichardet, członek mniejszości dla zara­
dzenia nędzy wyrobników7 następny podał projekt: 

„Każdy Francuz posiadając}7 3 0 ,0 0 0  fr. lub 
więcej dochodu odda państwu 5tą część swych 
dochodów.

Od 3 0 0 0 0  do 2 0 0 0 0  zapłaci Olą część.
Od 2 0 0 0 0  do 100 0 0  B 7mą ,' -
Od 10000 do 5 0 0 0  jo tą ' ,,
Od 5 0 0 0  do 2 0 0 0  „ 20 tą  „
Kto ma dochodu mniej niż 2 0 0 0  ten wolny 

jest od powyższej ofiary
Projekt pana Bichardet odesłano do komissvi 

publicznej pomocy.
( Pogłoski o zamachach na konsty tucyą j. 

W szyscy oczekują obecnie w Paryżu nowego 
wstrząśnienia, nowej przemiany. Tjsiaczne krą­
żą pogłoski o zabiegach stronnictw monarchi- 
cznych i knowaniach prezydenta. M ówią, że 
skoro posiedzenia Izby odroczone zostaną Bo­
naparte wyda manifest z oznajmieniem, iż 3ch- 
letnią swą w ładzę przedłuża do lat lOciu. Le- 
gilymiści i orleaniści zgadzają się na tę prze­
mianę, bo w7 niej w idzą stanowczy cids dla for­
my republikanckiej, którą chcą obalić zanim po­
czną myśleć o restauracji. Bliska przyszłość 
pokaże, o ile te wieści są uzasadnione dość, że 
w edle powszechnego mniemania Francjra w sta­
nie przechodnim a nowe przeobrażenie społe­
czne zarówno nieuchronne jak  konieczne.

( Projekt do prawa o organizacyi sadowej). 
Odilon-B arro t przedstaw ił zgromadzeniu pro­
jek t do prawa wprowadzający pewne zmiany 
w7 urządzeniu sądownie!w7. Główną podstawą 
projektu jes t nienaruszalność urzędników, znie­
siona przez rząd tymczasowy. Dalej w nosi mini­
ster spraw iedliwości o połączeniu sądu przyj­
mującego skargi z sądem apelacyjnym policji 
poprawczej w7 jedną całość. Urządnicy mają 
być mianow ani przez rząd z listy ułożonej przez 
sąd i adw okatów7, s ę d z io w ie  z a ś  pok oju  będą ró­
w n ie ż  p r z e z  rząd  ustanow  ien i, le c z  k a n d y d a tó w
przedstawią radj jeneralne. Członkowie sadów 
i trybunałów7 wykonają osobiście następującą 
przysięgę:

„Przed Bogiem i przed ludźmi przysięgam i 
przyrzekam w mojej duszy i sumieniu, że dobrze 
i wiernie wypełnię moje obowiązki; że będę 
stosował prawa z bezstronną i niezawisłą sta­
łością; że w szelkich starań dołożę, aby sprawy 
prędko b jły  załatwiane i ażeby zbyt przesa­
dzone koszta sądowe niepogorszały stanu stron 
przegrywających; a nakoniec przyrzekam nie- 
rozgłaszać tajemnych narad i we wszystkiem 
zachowywać się jak  na dobrego i* uczciw ego 
urzędnika przystało.^

( Wiadomości bieżące.) Jenera ł Lamoriciere 
dopiero wczoraj wyjechał do Petersburga.

S łychać, iż rząd ma wkrótce przedstawić 
Izbic projekt do prawa o cenzurze teatralnej.

W Ł O C H Y .
Rzym. (  Miadom. bież.). Dnia 16 w Rzymie 

mówiono o utworzeniu nowej komisjo rządo­
wej do której składu wejść mieli książęta B ar- 
berini i Orsini, kardynał Altieri i kilku innych.

Accenire  florencki donosi, że 18  lipca miał 
wyjechać do Rzymu dr Farina wezwany przez 
Oudinota dla objęcia teki minis ter jrum spraw7 we­
wnętrznych.

Z Gaety donoszą, że Papież nie ma jeszcze 
zamiaru przyjechać do Rzymu; chcąc albowiem 
wypłacić się z długu gościnności, czeka na roz­
wiązanie królowej Neapolitańskiej i pragnie o- 
chrzcić nowo narodzone dziecię.

(•azeta  G enueńska  podaje , iż wiee-admirał 
Baudin vvypłyiiap z ,,a pą eskadrą z Civita-Vec- 
chia do Gaety <jJa przewiezienia Ojca śgo na

brzegi Romanii. Nic wiemy jaką  można przy­
wiązywać wiarę do tej pogłoski.

— P. de Corcelles nadzwyczajny wysłannik 
Bzpltej Francuskiej odjechał do Gaety. W  miej­
sce półkownika Chapuis mianowany został pre­
fektem policyi kapitan de Rousseau. P. Lunati, 
którego Oudinot powołał do zawiadowania mi­
nisterstwem skarbu, podał się do dymisj i : jego 
zastępcą jest teraz p. Galii. Spodziewany 
jes t w Rzymie kardynał Bernetti, ma on p rzy- 
być z nieograniczonem pełnomocnictwem Papie­
ża. Na przyszłość wszystkie wyroki i posta­
nowienia rządow e beda wydawane w7 imieniu Pi-c c 6
usa IX.

M ówią, że R osja  ma pożyczyć Papieżowi
10.000 .000  lirów bez żadnego procentu. Dług 
ten będzie spłacony w ratach półrocznych wcią­
gu lat iOeiu.

Gazeta G enueńska  zamieszcza mowy miane 
przez Oudinota i naczelników7 duchowieństwa 
Rzymskiego w7 dzień przywrócenia władzy pa­
pieskiej. W jrazy  Oudinota przekonywają, że 
Francya nie kładzie żadnych warunków resta­
uracji tronu papieskiego.

— Dziennik angielski Times zamieszcza ko­
respondencją z Rzym u, z  której następne wyj­
mujemy szczegóły: Uczniowie Rzymscy i Lom- 
bardczycy najdzielniejszy staw iali opór francu­
zom. Po wzięciu Rzymu wydano już około 
5 0 0 0  paszportów; z Garibaldim w yszło 4 0 0 0  
ludzi. W szyscy gorąco pragną, ażeby rząd du­
chownych nie był na nowo przywróćmy. J e -  
źli Papież ulegnie życzeniom powszechnym w ła ­
sność kościoła wynosząca blisko 8 4 ,(MMMMMI 
talarów (6 8 0 ,0 0 0 ,(MX) z łp .)  stanie się w ła ­
snością narodu. Papiery publiczne puszczone 
w7 obieg w7 państwie Rzymskiem, dochodzą do
8 .0 0 0 .0 0 0  talarów. Z  tych 3,01X 1,0000 wy­
dał Papież: 5 ,0 0 0 ,(MM) Mazzini i zgromadzenie 
narodowe. Niespokoją się w7szyscy czj li Papież 
zechce utrzymać kurs tych papierów, których nie 
można by znieść bez sprowadzenia ogólnego ban­
kructw a.

O ruchach Garibaldego ciągle panuje niepew­
ność. Przeszedł on Orvieto, gdzie w ybrał kon­
trybucją. W ysłana za nim w7 pogoń dywizya 
francuska, straciła jego ślad zupełnie i przy- 
śpiesznym pochodem biegła na południe, kiedy 
Garibaldi posuwał się na północ; korpus jego 
składa się z 5 0 0 0  piechoty, 5 0 0  jazdy i 6ciu 
dział. Po drodze wciąż nowi przj łączają  się 
ochotnicy. Gwardye narodowe w Rieti, Narni, 
Todi i Perugia rozbrojone, żeby nowozacięż- 
nych uzbroić. Wielu reprezentantów7 jest przy 
oddziale Garibaldego, tworzą oni niejako senat 
Rzeczypospolitej. Trudno dociec jakie są za­
miary Garibaldego. W kroczył on przez ( hiusi 
do Toskanii i chce podobno dostać się do W e­
necji. Wojsko toskańskie zabiega mu drogę 
wraz z Austryakami, z tyłu ścigają Francuzi. 
Paropływy francuskie krążą w zdłuż brzegów 
i przecinają odwrót morzem. Być więc może, 
iż Garibaldi otoczony „zewsząd p r z e z  w o jsk a  
sprzymierzone, obwaruje się na jakiej skale 
w7 Apeninach i tam będzie oczekiwał na wy­
padki.

Mazzini przybył do Genui i ma podobno od­
płynąć do Marsylii.

T u ry n . Z  niedowierzaniem wspominaliśmy 
w czoraj o ultimatum austrj'aekiein. Fakt ten dzi­
siaj się potwierdza. Dnia 19 hpca pełnomocnik 
austryacki p. de Bruck p rzesła ł rządowi pie- 
monckiemu ultimatum podpisane przez ks.S chw ar- 
zemberga naczelnika gab. wiedeńskiego. Ta nota 
napisana ostro i groźnie ostrzega: że jeżeli rząd 
turyński wspomnionego ultimatum w7 ciągu 4ch dni 
nieprzyjmie, gabinet w iedeński będzie musiał ne-



gocyaćye uważać za zerwane a p. 'ile Bruck zo­
stanie odwołanym. Z dzienników francuskich 
dowiadujemy się, że po naradzie niini.steryalnej 
w Paryżu po.ś.łano do Wiednia notę, w  której 
rżiail francuski żali sie na surowe ultimatum po-

C y , . i  ł

łożone Sardynii. E sta fe tte  donosi, że ministe­
ryum Barrota odejSrąło depeszę z Turynu z u-
rzedowem zadaniem iriferwencyi francużkiej mię-c». c * 
dzy anuia Radeckiego a gabinetem tuiwńskim.
Jednakże rząd francuski nie kwapi sie bardzoę . . 1 O
z pomocą Piemontowi i zawiadomił pana de A - 
z c d io . że będzie sie starał na drodze negoin a-^  7 Ł c r"* «
cvi nakłonić Austrva do złagodzenia swych w a- 
ranków: mimo to w szakże radzi przyjąć u lti­
m atum  , jeśli od niego gabinet wiedeński nieod- 
stapi. Ministeryum sardyńskie po długich na­
radach przesłało panu Bruck modyfikacją ulti­
matum oświadczając, iż na uciążliwsze warunki 
przystać nie może. Trudno przewidzieć następ­
stwa tego kroku. Wojsko austryackie koncen­
truje się w \o w a rze . M arszałek Radecki grozi, 
iż wyruszy na Turyn. Tymczasem z drugiej strony 
rzad sardyński nowe znajduje trudności. Wiadome 
dotychczas wyborj zapewniają opóżycyi prze­
ważna większość w parlamencie. Dwie trzecieę c i

członków izby należy do demokratycznego stron­
nictwa. Jeśli więc ministeryum przyjmie warun­
ki Austryi zostanie obalone przez izbę: w prze­
ciwnym zaś razie oręż Radeckiego zagraża sto­
licy.

Neapol 17 lipc. Co chwila spodziewane jest 
rozwiązanie królowej. Skoro to nastąpi Papież 
natychmiast przybędzie żeby ochrzcić dziecię 
królewskie. Świetne uroczystości przygotowane 
są na jego przyjęcie. Wznowiono tu śledztwo 
przeciw sprawcom powstania 15 Maja 1 8 4 8  r. 
Siedmiu deputowanych już uwięziono zarzuca­
jąc im iż mieli zamiar zamordowania króla.

A N O II A .
L ondyn ~ 6  lipca. Ministeryum czyni przy­

gotowania do wyjazdu królowej. Lord Beau­
mont przedstawił dziś Izbie wyższej petycyą, 
przy jęta na wielkim meetingu w tawernie lon­
dyńskiej o urzędow e' uznanie rządu węgier­
skiego.

TURCYA.
Od granicy B o śn ii 19go lipca. ( Z abu rzen ie .)  

Bośnia znajduje sic od pewnego czasu w stanie 
wielkiego wzburzenia, i wkrótce może przyj­
dzie do krwawych w ypadków ; niejaki Kercz, 
Turek rodem, z Buzima, prześladowany przez 
tamtejszego Mutezelima Arnantowicz , który 
w  zeszłym  roku kazał dom jego spalić i przy­
w ła szczy ł sobie grunt i dobytek jego. stoi na 
czele ruchu i wzyAva wszystkich Tur ki i w do 
gwałtownego opierania się opłacie podatku 
porez  zw anego, gdyż ten zbyt jest uciążliwym 
i jako nowe nadużycie cierpianym być niemoże.

Powodem buntu było co następuje: Gdy do- 
wódzcy Bośnii wrócili z narady z Tahirem 
p a sza ,- w  Trawniku, i ogłosili uchwalone na 
tejże postanowienie, iw każdy Turek i Chrzc- 
ścianin winien złożyć rządowi to tą  część sw o­
jego dochodu z ziemi, a nadto każdy t hrześci- 
anin swojemu przełożonemu (saphiaj trzecią 
część takowego, tudzież połowę dochodu z sia­
na i ogrodowizn, Kericz hyrł  pierwszymi, który 
w  grodzie A ranograca 6go b. m. wracających 
z nabożeństwa Turków w ezw ał do czynnego 
oporu.

W iększa część ich odrazu nsłuchała go, po- 
czcm rzncili się na zamek zatknęli na nim sztan- 
dar i zajęli działa. Tegoż dnia przybyło je ­
szcze 2 0 0  nowych zwolenników i ogłoszono, 
że ktokolwiek się nie przyłączy" do powstania

w ystaw i swoje własność na pożogę. Wkrótce 
zebrała się znaczna liczba malkontentów, po­
stawiono zamek w stanie obronnym, a Kericz 
z liczna świta udał sie do zamków: Pecyr, Cas-
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sin, Kladns, Jeziersko, Poświed i t. d. w zyw a- 
wając w szędzie tnrków do łączenia się z nim; 
jakoż wszyscy mieszkańcy miejsc powyższych  
przystali do niego i przysięgę uległości z ło -

Kericz miał dziś ruszyć z Poświzdu do Kn- 
tima i Maidan, aby i tam szerzyć powstanie. 
Mutezelin Arnautowicz który doniósł o tych w y­
padkach namiestnikowi i podatek porcz w swo­
im kapitanacie w zią ł od tegoż w dzierżawę, 
nfortyfikowaP się w zamku Bazim .— Co z tego 
wyniknie przewidzieć trudno, lecz tak Turcy 
jak Chrześcianie życzą dobrego powodzenia Ke- 
riczowi, kttfry już rozporządza siłą  14 ,0 0 0  
ludzi. Post.)

R e d a k c j a  dz. TIMES.
W ciasnym zakątku Ci t y  w Londynie, jest 

niewielki placyk, zwany: „ Printing-Square. “
W  kamienicach, które go tworzą, jest drukar-

”  C '  * '

nia dziennik którego zamożnością i w p ły -r* ć 1
wein żadna gazeta w śn iecie rywalizować nie­
może.

Redakcja dz. Tim es robi codziennie dwa lub 
trzy wydania, a czasem cztery' lub pięć, jak 
to zdarzy ło  się za rewolucji lutow ej. Każdy 
numer składa sie najmniej z półtora arkusza: 
całe półarkusza zajmują ogłoszenia. Nacisk 
do ogłoszeń jest tak ogromny, iż połowa przy­
najmniej inseralów zostaje odmów ioną.

Tim es wychodzi codzicń prócz niedzieli. Ma 
on obecnie B6 tysięcy prenumeratorów; w dniach 
kiedy posiedzenia parlamentu są interesujące bi­
ją  o iO O O  e x e n i p l a r z y  w i ę c e j .  W  d r u k a r n i  p r a ­
c u je  2 0 0  lu d z i .  K e c e r Ó w te  b i o r ą  z a  IO O O  li­

ter około 7 zPp. Pilny zceer może dziennie do 
3 0  złp . zarobić. T im es  płaci skarbowi za stę— 
pel na rok 4  miliony" złp . Oprócz tego od ka­
żdej insercyi skarb pobiera blisko 3  z ł. — Z te­
go widzimy, iż ważną gałęzią  przychodów rzą­
dowych są opłaty od dzieników.

Prasy" drukarskie dziennika Tim es są dwojakie: 
niniejsze dostarczają w  godzinie 4 ,8 0 0  arkuszy 
drukowanych po obu stronach : drugie dwie pra­
sy" większe wydaja na godzinę 9 ,6 0 0  arkuszy, 
i probowano bić na godzinę 12 tj"sięc\' arkuszy, 
lecz próba ta w ytężyła  zbyt siły i ludzi i ma­
chiny. Dochody dziennika Tim es muszą być 
niezmierne, ale ich wykazać niepodobna; w sze­
lako można* powziaść o nich wyobrażenie, gdy 
redakeya korespondentowi swemu w Adenie, nad 
czerwonem morzem, płaci rocznie 1 0 0 0  ft- szl., 
i zaprowadza własny m kosztem dla swego użyt­
ku elektryczny telegraf do Liwerpolu.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
T a r n o p o l  30 lipca. W  naszej okolicy zabierają. s% |IIZ 

także do żn iw a, nadzieje zbiorów są  ja k  najlepsze; idzie ty ■ .
ko o to. czy sie znajdzie dość rąk  do zebrania w .szy .-tk iego .

W  niektórych miejscach n a sz eg > obwodu iudzie sz li ch ę tn i'., 
w innych opierać z przyczyny namowy n i e c h ę t n y c h  dn o
rom ludzi. Ceny zboża są  u nas n a s tę p u ją c e :  /j,r koizu. 
pszenicy 6  z łr . ;  żyta 3  z łr . 30 do 4  z łr . 48 k r . ; jęczmienia j 
4 z łr . 34 k r .:  grochu 5 z łr. 58 k r .;  bobu 8  z łr- 33 k r .;  
jag ie ł 10 z łr . 14 k r.; hreczki 3 z łr . 36 k r.; ziemniaków 1 
z łr. 13 k r .;  za cetnar siana wiązanego 3 z łr . 34 k i.; słomy 
pasznei 1 z łr . ;  ła te r  ( | — 2  sążni) d rz e w a  twardego 2 0  z łr.
4 5  k r . ,  miękkiego zp,. 43  k r .;  kw arta  wódki napropina- 
eyi 21 kr. ni. k.

W ie d e ń  18 lipca. Na wozorajszy <al!i "'opędzono 1732 
sztuk bydła rogatego. Cena średnia była za woły 6 0 - 7 3  
z łr . ,  za krow y i buhaje 60—65 złr- w w. Na drugą poło­
wę b. m. cena mięsa pozostała taż sama t. j. 13 kr. m. k.

zdążyły, sprzedano po 70 z łr .  sr. za cetnar. Ze skór naj­
więcej sa poszukiwane skórki owcze (Alaun Schaflcder). 
szczególnie tak. zwane bruxelskic , odchodzą bowiem żwawo 
do Cliorwacyi. Także skórki glancowane m aja wielki pokup. 
co też bardzo w płynęło na ceny polskich skór cielęcych, 
które na ten cel najwięcej używane bywaj a .— Na giełdzie 
zbożowej znowu spadły ceny pszenicy; około 750 korcy 
sprzedano po 21—21 z łr . ;  żyto po 10*/o z ł r . ; jęczmień 11 
owies 10—11 z łr . S p iry tu s . Zakontraktowano w Pt •esz- 
burgu 3001) wiader wódki (szum ówki) dla w ojsk austryacko- 
rosyjskich. ucisneły tutaj ceny. lubo widać ze wszystkiego, 
że przez konkureneye i ścieranie się kontrahentów, uzyska­
no niską cenę po 10' z łr . m. k. za wiadro w raz z beczkami. 
Przy braku interesów spadły ceny na 26—27 kr. m. k. za 
stopień okowity, a 19 :—30 z łr. za wiadro spirytusu 30° 
Baumego.

Odessa (w  p ie rw sze j połow ie lipca). Przeszłego tygo­
dnia przedano około 37,000 czetwerty miękkiej pszenicy po 
18—24; 5300 czetw, S&ndotnirki po 21 23 ' ( , 1800 czetw.
Twardej po 17—21 % 300 czetw. Rukurudzy po 141 ; 2 50 0

czetw nasienia, lnianego po 3 3 ‘ ■ Na jęczmień, owies i żyto 
niebyło kupca. (P . G .)'

PB O D LK C Y A  SOLI W A K 7.0N K I I KAM IO NK I W  GALICYI.

W arzeln ie  soli. W  roku 1848 w yniosła produkcva soli 
w tychże 507.641 cetnarów; z ogólnej tej summy przypadło 
na Lackie 51.595 cetnarów, na S tarąsól 41.565. na Droho­
bycz 72,465 cetnarów. na Solec 19.580 cetnarów . na Stebnik 
21.823 cetnarów. Bolechów 69,752 cetnarów. Dolinę 51.156 
cetnarów, Kałusz 38,896 cetnarów. llosolną 22.530 cetnarów. 
Łanczyn 24,611 cetnarów. Utrop 32.966 cetnarów. Kossów 
40,882 cetnarów. na haczyki 19,821 cetnarów. całej tej 
ilości wysłano 72,62% niepokonanej, a 27.38" „ wstanie pa­
kownym. Koszta produkcyjne od cetnara soli niepakowanej 
w ynosiły w przecięciu 32 kr., od pakowanej zaś (soli w pa­
kach) 43 kr.

Kopalnie soli. Soli kamionki wydobyto w ogóle 1.200.000 
cetnarów ; z tej summy przypada 700.000 eet. na W ieliczkę, 
200,000 cel. na Bochnię. a około 300.000 na Kossów i h a ­
czyki. Koszta produkcyi wynoszą tu w przecięciu 12 kr. sr. 
od cetnara. (P . G.)

T a r g  z b o ż o w y  K r a k ó w - k i .  Dnia 30go Tipea.

Pszenica złp. 2 6 ', , - 2 8 % .  Zyto 1 6 -1 8 . Jęczmień 1 3 -1 5 . 
Owies U —15.

T arg  w ogólności bardzo zimny i brak spekulucyi. Kupu­
jący  tylko na potrzebo. Tylko owies na liwerunki poszuki­
wany. — Spirytus 80" T rallesa złp. 4 gr. (» garniec.

Zbiory znacza sie w naszej okolicy obfite i żniwa prze­
pięknym czasie id% bardzo dobrze.

Frekw encya kolei żelaznej k r a k .-g ó r n o - 
szląsk iej.

Od 22 do 2 8  lipca 1849 przewieziono 3876 osób. wliczyw­
szy w to  2 4 0 0  rosyjskiego wojska. — p 0bór w ynosił 7737 tal.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
K u r*  k r a k o w s k i  a < |„j„ , s i e r p n i a .  Pruski kurant 6%  

_  Im peryały ros. 35 20. _  Ruble srebrne nowe 101 % /  1  
Dukaty złp. 20 gr. 20. — L a ty  zastawne król. Polsk. <>s < . 

Kurs wiedeński z auia 2 8  l . i j ic a .  Metalik. 9 3 %. _  
Metaliki 74%. -  Metaliki 56. -  , Akeyc Banku wićdeńsk. 
1065.— Akeyc Kolei żelaznej 110%. -  Dukaty au stry ­
ackie 2 7 .— Srebio 1 7 % .— Im peryały ros. —

K u is  w roc ław sk i z d n ia 30  Lipen. Polskie papiery 9 5 1 /,. 
— Listy zastaw ne Król. Pol. 9 3 % .— Akeye kolei żelaznej 

Krak. górno-szląskiej 59 %•

K u r s  lw o w s k i  7  d n ia  3 0  L ip 1-*1 Dukat holenderski Z łr. 
5 5 4  k r .  — D u k a t a u s tr y a c k i  5  .,0 . — P ó łin ip ę r y a łą  

ros. 1 0  2 . — P o lsk i k u ra n t I 26 . — R ubel sv. ro s . | 

G a lic y jsk ie  L is ty  z a s ta w n e  103 32.

t e a t r  n a r o d o w y ,
W"e Czwartek dnia 2  sierpnia 1 8 4 9  r.

PAMI ĘTNI KI  S Z A T A N A
Komedya ze .śpiewami w 3 aktach pp. Arago i Yemiond.

za funt. Najordynaryjniejsze nawet gatunki w ełny dw u -s trzv - 
ży, które tutaj z Synnii i B aczki. po wielkich bezdrożach

w  b R U K A H N I  C 55 A 6  U.


